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E e s 
Wobec otwarcia Sejmu. 
, Niewiele jest państw w Earopic, które 
śmiało o Sebie powiedzieć mogą, iż obca 
im byla zawsze przemoe jednostki-menar- 
chy nad całym narodem, iż czynnik de=' 
mokratyczny zawsze brał górę nad abse- 
latyzmem. 
| Peza maleńkiemi Kantonami szwajcar” 
skiemi, gdzie do dziś dnia jeszęzć prze- 
chowały się pradawne obyczaje państwewwc 
Arjów, Anglja i Polska jedynie w eałym 
„komplcksic państw. Europy mogą powie- 
dzieć o sobie, iż nie zatraciły nigdy dache 
welneści, iż zawsze tliła się tam iskra 
ladowtadztwa. i 
. S$cjm jest wyrazem udziału narodu w | 
| spi -awowania władzy. W przeciwstawic= | 
„ńia de tyrańskiej monarehji ludów wsenod | 
nieh, lady aryjskie jaż w prakełchce swej | 
egzysteneji wykazają tendencje do spra- | 
wowania władzy same nad sebą. 

W homerowskieh pieśniach, w o opowie | 
-sciach Taeyta i Cezara o życia Germa- | 
"nów, znajdujemy wiele momentów, wska- | 
zującyeh na poszucic wolności polityęznej | 
u piemion greckich czy germańskich. | 

„Najdawniejsze pomniki historji Słowian | 
- przechowują żywe tradycje „wicczy” ezyli | 
"sejmów radowych. Prastare pieśni nor- | 
mandskic takież „witanagemoót* — zebra- 
nia wojowników wokół wodza T Opie- | 
wają. 

Pierwiastek wolności, raż to jeszcze 
podkreślić należy, tkwił w założenia ustroja 
politycznego każdej aryjskiej grapy pańr 
Stwowcj, a wszelkie odehyłenia od regały 
tej, jak © tyranjach greckich jab w „CZYM 
skim cezaryźmie należy rozpatrywać, jako 
zboczenia, itóre pr owadzi Hy 40 szybkiej 
rui iny i rewolucji. 

Ustrój ladowiadczy lab częściej Spe 
tykana forma Sspółwładziwa monarchy i 
iada iab jego jednej albo kilka klas nie 
przetrwał jednak wszędzie w swej niepo- 
kelanej czystość. , 

Najazdy i wojny: sprzyjały wytworzenia 


się silnej władzy O 2 która często | 
awalnija się z pęt konieczriego, spółdzia=- 
łania naróda GE władzy.  Wyzyskając | 


- amiejętnie przeciwieństwa między poszcze 
gólmemi stanami, królowie stałe e. 
niają swe stanowisko, aż wreszeie docio- 
dzą a negacji praw naroda i po drodze 
tej szybko postępują. Absolutyzm zwy- 
ciężył we Francji, Hiszpanji, w. państew= 
kach włoskich i niemieckich, w odciętej 
prawie ad Świata Rosji, prawie wszędzie, 
jednym słowem, prócz Anglii i Polski 

Dzieje parlamentaryzmu angielskiego 
są jedną z najciekawszych kart historji 
politycznej. Nie będziem się tu, natural- 
nic, wdawać w jego genezę i gbserwować 
jego etapy rozwojewe. Zaznaczymy tylko, 
iż parlament angielski rozwijał się jako 
nE nieastannych staré między ladem 

koroną głównie w przedmiocie podatko= 
oo Korona wzamian za achwalane 
podatki przyznawała ladowi coraz to da- 
iej idące prawa. 

Zapełnie identycznie przedstawiały się 
sprawy «w Polsce. Absolatyzm pierwszych 

książąt astąpii wkrótce miejsca. spółpracy 
króla i sejmu, który przy pomocy prawom 
dawstwa podatkowego w zupełności wła 
dzę w swoje ręce zagarnął. 

Cechą natomiast odrebną parlamenta- 
ryzmu polskiego była przedewszystkim 
jego stanowa ekskiuzywność. Nie mówiąc 
już a o chłopsiwie, mieszezaństwo już Dar. 
dzo węześnię odsanięte zostało od adziała 
w sejmie, który stał Ah instytucją wybitnie 
< słenową — szlachecką.  Jednostronność 


"kich i sżwajcąrskich, kiedy nawet z Austrji nic się 


~ piu sławetnej „Gazette des. Ardennes" 


'poczną wzburzone fale „historji i stary „Matin“ przyj- 


| bardze spóźnione, dochodzą tam pisma z 


ta wywołała. najgorsze skatki: szlachta, 
żyjąe wyłącznie egoistycznemi swemi in= | 
teresami ceiemiężyła lad, rozpierała ramy : 
swej władzy, ujmująe jej: królowi, który 
wrceszeic stał się nieomal figaranitem. 

w Polsce brakło angielskiego silnego 
rodzimege mieszezaństwa : Dopicre © 
końca 18. wieka, kiedy zbadziło się i eno 
do żyęia, światło dzienne ujrzała Konstyta- 
eja 5. Maja, która rokowała najlepsze na 
przyszłość dla Kraja nadzieje: 

Micstety, padła Pelska, a z nią cały 
jej system parlamentarny, który może 
był. jeszeze bardzo. niedoskonały, ale 
pad wplywem zmienienych waranków 
mógł się był świetnie rozwinąć, tymbar- 
dziej, iż naród stworzył ge samorodnie, 
a kształtował przez szereg wicków. 

Do nowego dziś się padzimi parlamen- 


a iw AN 


taryzma, nie tego, który z ziemi polskiej 


wyrósł, ale który z zaeheda, Z wzerów | 
angielskich i iraneaskich przybywa. Kra- | 


| je te uczyniły kolesalny krok naprzód i te» | 
„raz nasz wiesny dorobek nie wystarcza:; 


Ale w obee formy można tchnąć dawnego i 
dacha, tege którym Pelska szeyciła się | 
przez wieki swcj niepodległości: dae cha | 
najszezerzej pomyślanej wolneści i tole» į 
raacji. Jus. | 


z 
z 


srzyjaciół nasżego 
„Matin" z dn. | 


Dzięki. uprzejmości jednego 
pisma otrzymaliśmy numer paryskiego 
25 ub. miesiąca. -Przy obecnej posuśze pism niemiec- 


poprzez korden-nie przedrze okazja to nie byle jaka... 
Starannie wyławia: się każde słówko, każdą wiado- 
mość, każdy artykuł.. Ogólny charakter Matin'a nie 
zmienił się zupełnie. "Ta sama, na wedzy trzymana 
nieco sensacja, z'nieedsteępsemi iłustrzcjami—migawks- 
wemi zdjęciami ostatniej chwili... 
Na naczelnam miejscu artykuł zbiorowy dwu człon= į 
ków Akademii 0.. „ tuberkulozie, w iekście multum de- 
pesz. Specjalna uwaga- poświęcona jest likwidacji 
pezostałości z czasów skupacji niemieckiej we Francji 
północnej, sprawem o wdział francuzów W redagowa- 
w .sprawkach 
pruskiej policji itp. O zasadsiczych kwestjach . wiel- 
kiej polityki, o dakonywującym się kolesalnym przę- 
wrocie w układzie sit. międzynarodowych, e konfe- 
rencji pozajowej — ani jednego artykułu... Infermaeje 
begate natomiast o stosunkach wswustrznych Niemiec, 
e przewrasie 'monarchistycznaym W.. Portugaliji. O 
e: polsziej ani slowa: WwW stosunku do Niemiec 
pismo irancustie przez cały czas wojny... Gdzienie- 
gdzie przebija jeszcze strunka „uczucia“ w stosunku 
do „bech'a”. 

Nie minie, zapewne, i rok, a powali układać sie 
mie swój dawny wyglad. poważnego organu, zaprawio- 


nego sowicie sensacją... 


 RARIEKPCZPREZZZCTOZĘCEOOA 


Sprawa atk na 
kongresie. 


Prasa krakowska jest w bez porównania 
lepszym położeniu od nas. Aczkolwiek 


państw koalicji oraz z Wiednid. Również 
i połączenie pocztowe Z Szwajcarją, a 
więc pośrednio iż całym zachodem bez 
porówniania lepiej funkcjonuje, niż u nas. 
Te też korzystać musimy nelens volens z 
pośrednictwa prasy krakowskiej. Ostatnia. 
„Czas“ począł zamieszczać listy z Paryża, 
zawierające bardzo ciekawe szczegóły z 
zebiegu prac Kongresu. 
a PER sobie > stamiiąd 
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Francja obawia sie z czasem revanche 
niemieckiej i, że pragnie dlatego utworze- 
nia Polski silnej i Niemcom nieprzyjaznej, 
bo tylko taka jest dla niej gwarancją, że 


Niemcy będą od wschodu zagreżone., 


Francja pragnie stworzyć Polske 30 milio- 
nową; z- całego sinograficznego obszaru 
(Śtąsk i Wielkopolska, Prusy zachodnie i 


część południowa Prus wschodnich, Galicja) 


"z dołączeniem do. tego ziem mieszanych, 


a więc z oddaniem nam Rusi czerwonej, 


części Wołynia, nawet Białorusi po Mińsk. 
Wilno przypadłósy Polsce, chociaż leży w 
płanach francuskich utworzenie osobnego 
państewka z Litwy etnograficznej (Żmudź 
itd.), oraz z Prus wschodnich. (to jest z 
ich części niemieckiej). Łudność Polski 
byłaby w jakich 60—70 prec. ludneścią 
polską. Rząd francuski nie tai ani na 
chwilę, że to jest jego oficjalny projekt, 
którege na kongresie będzie bronił. Ja- 
kież są szanse turzeczywistnienia tego 
projektu? , 

"Należy zauważyć, że wpływ.Francji Rie 
będzie rozstrzygający, aczkoiwiek będzie 
niewątpliwie bardzo poważny. 

Francja poniosła tak olbrzymie straty w 
ludziach (2 miliona), że to' samo jest 
dla niej ciosem, trudnym do‘ odrobienia, 
Długi jej wzrosły do "56 miliardów fran- 
ków (z 6 przed wojną). Odbudowa wy- 
magać będzie około: 150 miliardów, ure- 
dzajność jej północnej części jest na 
długie lata zniszczona. Potrzebuje sama 
ze wszystkich względów pomocy! Już to 
samo osłabia jej stanowisko wobec Angliji 
i Ameryki. Jaki jest zaś stan sprawy 
polskiej w Ameryce i Anglji? 

- W Stanach Zjednoczonych jest jeszcze | 
względnie niezły, aczkołwiek opinia w 
kraju .przecenia znaczenie osobistej życzli- 
wości prezydenta Wilsona. Mmeryka nie 
idzie w żadnym razie tak daleko, jak |. 
Francja, 
granic wschodnich. W każdym razie mio- 
żemy liczyć, źe w Ameryce istnieje zrozu- 
mienie. dla kwestji Lwowa i Borysławia. 
Nie jest Ameryka zdecydowana tylko: co 
do Śląska a argument czeski, iż Czesi po- 
trzebują węgla śląskiego, mając tylko bru- 
natny, jest bardzo w stylu amerykańskimi 
Na. odwrót argument polski (którego tu 
dotąd, o iłe wiem nie- podniesiono), iż 
specjalnie (Karwina dostarczać nam po- 
winna koksu i, że bez Trzyńca i-Frysztatu 
nie mielibyśmy żelaza — gotów byłby du- 
żo zaważyć w opinii Ameryki na szali. 

Stanowisko Ameryki jest i będzie nad- 
zwyczaj silne, bo ona będzie szafarzem 
surowców dla reszty świata i o jej wzgle- | 
dy ubiegają się wszyscy. „Wpływ Ameryki 
jest na jej niekorzyść zmniejszony jednak | 
przez to, iż zręczność i wiedza dyplómacji 
amerykańskiej przysłanej na kongres stoi; 
niżej . od zręczności dyplomacji francuskiej 
i angielskiej. 

W Anglji są np. bardzo silne i peważ- 
ne głosy przeciwko oddaniu Polsce Gdań- 
ska, jak to już wam zresztą w ostatnim 
liście wspomniałem. Jest ona za systemem 
ładnego pokoju, aby Niemców nie popy- 
chać do rozpaczy, a Polakom próbuje 
tłomaczyć, że i bez Gdańska — przy sto- 
sewnych zabezpieczeniach handlowych — 
mogą się obejść. 

Wpływ: żydów istnieje wszędzie. We | 
Francyi — kancelarja prywatna prez. Cle- i 
menceau liczy ich kilku — ale nie jest 
ani w przybliżeniu tak silny, jak w Ame- 
ryce i Angi. W Angli np. jednym z 
szefów dopartamentów w  ministeryum 
spraw zagranicznych jest p. - Bernstein 
(Namour), bardzo podobno nieprzychylnie 
„pów nam no ięaadik Co prawda, | 


w przyznaniu Polsce. szerokich. 


| wolucji a 
| liczyć się z możliwością przeobrażeń wo 
i 


i powołuje się na to, że ma do tego pe 
. wedy. — Również w. gabinecie ministe 
| ryalnym Wilsona zasiadają żydzi. Wobec 
| tego nie należy się dziwić, jeśli p. Dmów- 
ski wysłał do kraju p. Grabskiego z mi- 
syą złagodzenia ostrego tonu dzienników 
wszechpolskich w sprawie . żydowskiej. 
Rozmawiałem niedawno z jednym se 
światlejszych  reprezemtantów ` wyznania 
żydewskiego we Francyj, 
narodowości Twierdzi, iż żydzi zachodni 
nie wystąpią na kongresie z. uroszczenia- 
mie przyznanie żydom w Pelsce wyjąt- 
kowych: przywilejów, choćby w _ postaci 
państwa w: państwie, jak- sie tego nieraz 
żydzi domagają. Kwestya ta nie bedzie 
nawet, jege zdaniem, na kongresie poru- 
szona. fle jeśli w` kraju nie zatracił się 
do reszty instynkt polityczny, strzeżmy: 
się pogromów i pogróżek, które żydom 


Ameryce dostarczają. przeciwko nam po- 
ważnych argumentów! . 

Rumuni Ww 
okazali peins zrozumienie dla korzyści, . 
jakie dla obu państw wynikną z zetknie- - 


-potrzeba oddać Polakom Galicyg wsche* : 
dnią. : 
z pewnem zastrzeżeniem, decydować o > 
niej bewiem będą tego redzaju kwestye, « 


„(spór z Jugosławią) i stosunek Włoch do 
Francyi. Gayby ten mial się ułożyć nie- 
życzliwie, to i sympatje Włoch dla Pel- 
ski — które dotąd najsilniej Francja po- 
| Reż — bardzoby a 


Interwencja w Rosji. 


Koalicja odrzuca interwencję. — Bol- 
szewicy -zgadzają się na kompromis. 


| W końcu posiedzenia konferencji po- - 
kojowej Lloyd George. podniósł sprawę 
„rosyjską. Rezwijał on następującą tezė: 
interwencja na. wielką skalę jest niemo- 
żliwą. Interwencja na małą skalę i po- 
siłki ekonomiczne byłyby . bezskuteczne. 
Wskutek. tego proponuje on uznać punkt 
"widzenia bolszewickiego rządu, zapra- 
szając go na „konferencję pokojową. Jest 
on zdania, że Finglja nie powinna pe* : 
| pełnić w. stesunku do Rosji błędu po- 
pełnionego przez nią w stosunku do Re- 
Francuskiej i że: powinna ona 


łonie bolszewizmu. 
* Francuska opinia. : publiczna została mo- 
cho peruszona. temi rewelacjami, które 
|ujawniła prasa angielska w stosunku do 
Rosji. Francja z. wyjątkiem socjalistów, 
-jest zdania; że o ile koalicja nie poprze 
;ruchu antybolszewickiego, to Niemcy z- 
| łatwością będą mogły ‘stać się znowu 
pierwszorzędną: potęgą (formidable) - w 
Europie. Oprócz tege byłoby rzeczą 
| bezcelową usiłówać popierać Polskę prze- 
|eiwko  bolszewikem, jeśli: ‘jednocześnie 
| tym ostatnim doda 'się otuchy równozna- 
| 


cznej nieomal z faktycznem uznaniem. 


Rosyjski rząd' sowiecki . wystosował: 
| telegram iskrowy „do Japonji i Stanów 
| Zjednoczonych, w którym . oświadcza: 


"Rząd sowiecki otrzymał wiadomość Za pos - 
| mecą radjotelegramu. prasowego, o zapro- 
| szeniu, jakoby przez potęgi Ententy uczy- 
| nionem, wszystkim. istniejącym w. Resji 
| rządom do A delegatów na* konfes 

rencję. Wobec tego, że rząd waka 
żadnego zaproszenia nie otrzyma: 
wiedział sie- o niem za 


pomocą z: ay, 


Francuzem z- 


właściwie mało szkodzą, a w. Londynie i ` : 


rozmowach - "Z Polakami - w 


cia granic ebu państw, do czego jednak > 


"Na życzliwość włoską należy liczyć ` 


jak. zagarnięcie wybrzeży adryatyckich 


dor 


i 
i 
+ 
i 


wobec tego, że zwłoka w udzieleniu odpe- 
| 


2. 


s wiedzi wygląda na wahanie się, chciałby 


tę kwestję jasno postawić, chroniąc od 


„wszelkiego fałszywego tłumaczenia, które 


często się spotyka w stosunku do rządu 


| sowieckiego w zagranicznej prasie. Rząd 
- sawiecki korzysta z tej sposobności, aby 


z całą szczereścią i otwartością podkreślić, 
że pomimo coraz szćzęśliwszego ukształto- 
wania się jego wojennego i wewnętrznego 
położenia przykłada on tak wielką wagę do 
zakończenia kroków nieprzyjacielskich, iż 
gótów jest przystąpić do odnośnych w tym 
<elu pertraktacji. 


Gotów jest nawet po- 


„nieść ofiary, z warunkiem jednak, aby 


rozwój republiki sowieckiej nie był zagro- 
żony; zważywszy, że wrogowie z którymi | 
ona walczy, zawdzięczają siłę eporu je- | 
dynie tylko Entencie, zaopatrującej ich w | 
materjały i surewce zważywszy także, że | 
zagraniczny kapitał chętnie spogłąda w i 
stronę bogactw rosyjskich gotów jest 
rząd sowiecki dać koncesję mocarstwom 
Ententy na swoje lasy i kopalnie, pod 
warunkiem, że regimé sowiecki gospo- 
darki i społeczny w niczem naruszony nie 
będzie. 


„Le Matin” z dnia 22 stycznia w ar- 
tykale, zatytałowanym „Karol Radek a 
plany bolszewickie”, padkreśls przede- 
wszystkiem, że działalneść bolszewizma 
ed trzech miesięcy skierowana jest i 
pierwszej linji przeciwka „zwycięskiema | 
pokojowi koalieji". | 

Wieść o zawieszenia broni przyjęta była | 
w Pciersbargu i Moskwie przez przy” 
wodców bolszewiekich — nie zaś przez: 
masy — okrzykami wściekłości. i 

Gniew pism bofszewiekich zwraca się | 
jednak nie przeciw Fraaeji, leez przeciwe 
ko „kapitalizmewi anslo-saskiemza, który 
zamierzał zdusić Niemey". Dzienniki te 
tłamaczą na kiepską rasczyznę słynne | 


' „Gott strafe England" oraz napaści na | 


początku wejny przez. organy Kruppa i 
i Thyssem'a. | 

Cickawy jest ustęp artykała e akcji | 
polszewików i Niemców przeciwko Polsec. | 
Pablieysta „Matina, Edmond Laskine, 


| 
| 
t 
| 
| 
t 
osobę prez. Wilsona, zamieszczane od | 
| 
| 
| 
i 


pisze, że Radek pragnie wskrzesić potę= 


ge Niemiec za pomocą «zerwenej armji 
W tym cela należało „przeszkodzić naro- 
dom, wyzwolonym z pod jarzma austro- 
aiemicekiego przez aljnntów, w skonsoli- 
dowaniagsię i zerganizowania swoich 
państw”. 
` Dlatego też ezerwena armia wszczęła 
ofensywę przeiwko Estanji, Litwie i Pol- 
sce, to j. krajom, Okdpowanym przez 
Niemcy, które prsgaciy je anektować, a 
proklamowanym, jako państwa wolne i 
niepodległe, przez Enteatę. Wwejska niec- 
mieękie miały” ewakuować te terytorja, | 
lecz bolszewiey mieli natychmiast zająć | 
ich miejscs. 

Socjalistyczny generał (general socja- | 
liste) Piłsudski dostarczył Eatencie do- 
wodów, że Niemcy cofając sięna Litwie, 
białej Rusi i w Galicji wschodniej przed 
przyjaciółmi swymi —bolszewikami, poza 
stawili im broń i amanicję, które czerm 
wona armia poślade w dostatecznej ilości”. 
„Bolszewiey przygotowają silne wystąpie- 
nie przeciw Polsce na wschodzie, pode 
zasgdy Socjaldemokracja wszechniemiceka 


i 
| 
| 
| 
i 
I 


mebilizaję przeciw Polakom armje feld- 
marszałka Woyrsch'a: chea eni zmiażdżyć 


Dalej Laskinc dowodzi, źc Radek, któ- 
ryaż de roka 1917 działał w Szwajcarii 
przeciwke cntcneic, pisywał do pism soc- 
jaldemokratycznych niemicekieh oraz brał 
udział w rachu iISienthajskim, był od pe- 
cezątka dachem grupy, Spartakusa i wór- 
cą hasła podjęcia nanowe wejny „rewo- | 
tacyjnej” przeciwko cntencie. 

Jest on tym, który zbadził w Nicm= 
czech rewolucyjnych Źle uśpiony pangcer= 
manizya. 


| 
Polskę z dwóch stron niby w klceszezach . | 


wybory do Rady 
Miejskiej. 


Poniższy artykuł p. E. S. bromi 
pariyjasygo charakteru zbliżających 
się wyborów. Kilkskrotnie już na 
łamach „Dziennika“ wypowiadaliś- 
my poglądy wbrew przeciwne, chet- 
mie jedna: oświetlamy sprawę i 
z innego punktu widzenia. Red. 


Akcja przedwyborcza dotychczas to- 
czy się ospale. Z jednej strony rezerwu- | 
ja widocznie partje polityczne, których į 
środki finansowe zostały wyczerpane ped- i 
czas wyborów do Sejmu, owe wystąpie- | 
nia na ostatnią chwilę, z drugiej zaś prze- 
jawia i opinja publiczna pewne zmęczenie 
i zobojętnienie widecznie wskutek wyła- 
podczas pe- | 


| 
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| 
dowania nadmiaru energji | 
przednich wyborów. , | 

Normalnie natomiastzagranicą, bardziej 
interesują publiczność wybory de ciał sa- | 
morządowych aniżeli do centralnych in- | 
stytucji prawodawczych. Tłumaczy się to | 
znacznem interesowaniem się sprawami | 
lokalnemi, bezpeśrednio dotyczącemi wy- | 
borców, większą ilością mandatów, być 
może także i tem, że kandydaci wszyscy 
z pośród ludności miejscowej posiadają 
wśród niej duże stosunki osobiste. 

Jak i podczas wyborów z przed dwóch | 
iat, tak i teraz dają się słyszeć głosy, że 
de Rady Miejskiej wybierać. należy meż- 
liwie ludzi bezpartyjnych i apolitycznych, 
posiadających natomiast zdolności ' admi- 
nistracyjne i znajmość spraw gospodar- 
czych. i 

Z poglądem tym zgodzić się jednak 
nie można. W odróżnieniu od gminy | 
wyznaniowej mamy gminę polityczną; na- į 
uki społeczno-gospodarcze słusznie noszą | 
nazwę ekonomji politycznej, sama zas | 
gospodarka miejska nie jest przedsiebior- 
stwem handlowem i może być prowadzo- 
ną z różnych punktów widzenia. Faktycz- 
nie jest ona wszędzie wykonywaną w 
myśl pewnych programów politycznych 
które w mniejszym iub większym stopniu 
uwzględniają potrzeby poszczególnych 
grup społecznych, miewa zabarwienie i 
tendencje wsteczne lub postępowe i de- 
mekratyczne zależnie od tego, jakis ży- 
wioły w parlamencie lokalnym, noszącym 
nazwę Rady Miejskiej, przeważają. 

Zresztą celem każdego ugrupowania 
politycznego są wszak pewne dążenia i 
postulaty natury gospodarczej. Trzeba 
wreszcie wziąć pod uwagę, że jednostki 
społecznie bardziej aktywne z gospodarką 
gminną obznajmione i dbała dobre pu- 
bliczne - należą przeważnie do partji poli- 
tycznych i z natury rzeczy z ich ramienia 
kandydować będą. Zdolności administra- 


cyjnetaksamo jak bezwzglądna uczciwość 
osobista same przez się żadną miarą nie 


Poniedziałek, 10-g9 lutego 1918 r. 


| podczas 


mogą. służyć dostatecznem poleceniem da- 
nego kandydata, musi on posiadać okreś- 
lony, zdecydowany i wyrobiony kierunek 
polityczno-myślowy, musi przedewszyst- 
kiem pesiadać zaufanie określonej grupy 
społecznej. - 

-> Ħa dowód słuszności naszych poglądów 
powołamy się chociażby naułożenie budżetu 
miejskiego, który jest jednym z najwaź- 
niejszych zadań Rady Miejskiej, i, o który 
zwykłe hajbardziej ożywione wałki się: to- 
czą. Przy ukiadaniu budżetu można się 
powodować przedewszystkiem wzgledami 
oszczędnościowymni i starać się jaknajmniej 
obciążać płatników podatkami miejskimi, 
można zaś również stawiać na pierwszy 
plan pewne potrzeby społeczna, koniecz- 
ność przyzwoitego i przykładnego opiaca- 
nia pracowników komunalnych, rozszerze- 
nia sieci szkoinej, przestrzegania zdrowot- 
ności miejskiej itd. 

Na tym punkcie też na całym świecie 
najostrzej sią z sobą. ścierają rozmaite 
pogiądy, reprezentujące poszczególne gru- 
py i interesy. Byliśmy świadkami tege 
na posiedzeniach obecnej Radv Miejskiej, 
których jedni i ci sami radni 
ciągłe mówili a coraz to innych potrzebach 


miasta, inni zaś odpowiadali stale: „niema | 


pieniędzy." | tylko naiwni mogą sądzić, 
że postępowaniem jednych i drugich kie- 
rowała wiąksza lub mniejsza znajomość 
gospodarki miejskiej.. Bynajmniej, prze- 
mawiały przez nich wyłącznie interesy tej 
klasy społecznej, którą reprezentowali. 
Tak jest zresztą wszędzie; ilekroć prze- 


| glądamy w jakimś dzienniku europejskim 


sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej, 


m c O A I PO dk 


spostrzegamy obok nazwisk poszczegól- | 


nych radnych ich przynależnąćć. partyjną. 


Pozwolimy sobie przytam na uwage, że 


zagranicą rady miejskie są uważane nieja- | 
ko za szkołę dla polityków, za przedsio- | 


nek, prowadzący wybitniejszych radnych 
do parlamentu. 

Specjalnie dla naszych stosunków ko- 
nieczne jest, by radni mieli określoną 
barwę polityczną, bowiem dla dobra orga- 
nizowania się naszej państwowości władze 
miejscowe w niejednym wypadku spelnia- 
ją funkcje władz centralnych. 

Co się zaś tyczy wiedzy fachowej i 
kwalifikacji zawodowych niezbędnych do 
rządzenia miastem, to bynajmniej ich nie 
negujemy. Nie stanowią ene jednak nie- 
zbednych atrybutów dobrego radnego. 
Kwalifikacje takie posiadać powinni bur- 
mistrze, decernenci wydziałów, niektórzy 
urzędnicy, zresztą i poszczególne komisje 
radzieckie umieją zawsze z grona obywa- 
teli miejskich dokogptować sobie człon- 
ków, posiadających autorytet w zagadnie- 
niach poszczególnych działów administracji 
miejskiej. Ci ostatni biorą więc udział w 
zarządzeniu miastem, nie mają jednak 
wpływu na sam kierunek polityki miej- 
skiej, . 

liwagi powyższe dyktowała nam chęć 
usunięcia przesadnych w naszem społe- 
czeństwie obaw przed partjami i partyj- 
nością, tembardziej, że usiłująca im się 
przeciwstawić „„bezpartyjność* w gruncie 
rzeczy stokroć. od partyjności jest gorszą. 
Bezpartyjnych interesów w społeczeństwie 
niema i być nie może. Każde hasło i 
każde żądanie opiera się na dążeniu pe- 
wnej zwartej grupy lub partji. Pod maską 
„bezpartyjności" natomiast występują ci, 
których cele są nieczyste, którym zależy 
na tem, by tumanić i mamić, zaś właści- 
we swe oblicze ukryć usiłują. E. 8. 


| <a 10. 


Kronika polityki polskiej 


Wielu jest posłów? 


Gdyby wszystkie elekcje były dokona- 
ne, Sejm składałby się z 527 posłów. Wo- 
„bec jednak opóźnień, a także wyłączenia 
Ks. Cieszyńskiego i niezdecydowania śprawy 
Poznańskiego i kresów na pierwszem po- 
siedzeniu winno być 255 posłów z b. 
Kongresówki i około 160 z Galicji Za- 
chodniej i Wschedniej. 

Większość. posłów szezególnie 
Ścian już przybyła do Warszawy. 

Niektórzy z nich zjawili sią już u ro- 
zmaitych ministrów w charakterze orędo- 
wników interesów swoich wyborców. 

Rząd ogłasza dekret treści następu- 
jącej: | 

„W uzupełnienia dekretu z dnia 28 li- 
stopada 1918 r. (Dziennik Praw Nr 18 
poz. 47 i 47) i zgodnie z uchwałą Rady 
ministrów stanowię co następuje: Polacy, 
którzy w r. 1918 posiadali mandat posel- 
ski do parlamentu Rzeszy Nieėmietkiej, są 
uprawnieni do udziału w obradach Sejmu 
Ustawodawczega na równych prawach z 
posłami, wybranymi do tegoż Sejmu, jake 
przedstawiciele Pelaków zaboru pruskiego. 
Naczelnik Państwa (—) J. Piłsudski. Pre- 
zydent Ministrów: (—) I. J. Paderewski. 
Minister Spraw Wewnętrznych: (—) St. 


wło- 


| Wojciechewski. Dan w Warszawie, dnia 


7 lutego 1919 roku“. 

Klub socjalistyczny w Sejmie. 

Odbyło się już posiedzenie socjalistów 
polskich, postów do Sejmu. 

Postanowiono zerganizować się jako 
„Związek polskich posłów socjalistycz- - 
nych". | 

Na przewodniczącego Związku wybra- 
no tow. ignacego Daszyńskiego, na za- 
stębcę przewodniczącego tow. Norberta 


Barlickiego. Na sekretarzy — tow. tow. 
Czapińskiego z Krakowa i Napiórkowskie- 
go z Łodzi. Na skarbnika — tow. Ma- 


rjana Malinowskiego, posła z lubełskiega. 
Na gospodarza tow. Klemensiewicza z 
Krakowa. Wszyscy wyżej wymienieni po- 
słowie wraz z trzema jeszcze tow. tow.: 
Diamendem, Periem i Zuiawskim — sta- 
nowią komisje parlamentarną Związku. 

Wybrano komisję z 3-ciu tow. tow. dla 
opracawania regulaminu Związku. SE 

Postanowiono, aby wszyscy posłowie 
opodatkowali się na rzecz kasy Związku 
w rszmiarze trzydziestej części pensji po~- 
selskiej. 

Postanowieno wystawić kandydatury 
do przzydjum Sejmu, raz domagać się, 
aby Związek posłów socjalistycznych brał 
— wedlud ustalonego klucza — udział 
nietylke w komisjach sejmowych, ale i w 
prezydjach tych komisji. i 


Pułk tatarski. 


Tradycje tatarskiego pułku konnege 
Rzeczypospolitej mają być wskrzesżone.Do- 
wiadujemy się, że przy dywizji Litewsko- 
Białoruskiej organizuje się oddział tatarski. 
Akcja werbunkowa do tego oddziału ro- 
zwija się pomyślnie, popierają ją bardze 
życzliwie „mahometanie mieszkający w 
Warszawie. Pomiędzy jeńcami powracają- 
cymi z Niemiec jest duże:mahometan i 
wielu z pośród nich zgłasza się chętnie 
do wojska polskiego. Jest to przeważnie 
bardza dobry materjał wojskowy. i 


Georges Docquois. 


Noblesse oblige. 


Od dnia 
siym mężczyzną. 
szesnaście. 

iugo nie 
racje. 

Co sie tyczy mnie, 
przewidział, byłbym się bezwarunkowo 
wcześniej zabrał de tego. 

Lecz cóż chcecie? Nie wiedzialem, że 
stanie się dorosłym mężczyzną to rzecz 
tak przyjemna. Nis będę oczywiście 
utrzyrnywał, że nie wiedziałem na skutek 
jakiego czynu zastaje się dorosłym, sły- 
szałem nawet nieraz, że operacja ta by- 
najmniej nie jest bolesną, nie sądziłem 
jednak, że jest ona do tego <tcpnia przy- 
jemna! Gdybym to był przewidział, jużbym 
dawno... | 

Straciłem podobno cały rok. Bal cóż 
robić? Postaram się stracony czas bpowe- 
tować. l 

Słuchajcie, jak to się stało. 

Wyobraźcie sobie, że już trzy lata te- 
mu odebrali mnie rodzice ze szkoły pow- 
szechnej. 


Zresztą mam już lat 


czekają. I mają stanewczo 


gdybym był | 


wczorajszego jestem doro- | 


Jest bardzo wielu, którzy tak | 


— Dosyć masz nauki, Eugeniuszu, po- | 
wiada ojciec. Czas najwyższy wziąć się 


de pracy. Jaki zawód chcesz sobie: 
obrać w życiu? | 
— Ja? pytam. 


— Chce zostać genarałerm. 

— Generalem? Ty chcesz zostać 
nerałem?! 

— Tak, ojcze. | 

— Jakto, tak odrazu generałem? | 

— Nie, oczywiście nie Odrazu, lecz jak 
tylko nadarzy się sposobność. 

— Doskonale, Eugenjuszu. Widzę, że | 
jesteś rozsądny. Będzież więc generałem. | 
Na razie jednak zostaniesz chłopcem do | 
posług u pani Valentine. 


— No rozumie się, że ty, powiada. l 
| 
i 


ge- | 


W szkole nauczono mnie, że aby 
umieć rozkazywać należy umieć wpierw 
być posłusznym. i 

W myśl tej zasady bez szemrania 


usłuchałem i, jako chłopiec do posług, 
wstąpiłem do pani Valentine, 


Valentine jest modniarką, ja zaś odnoszę 
kapelusze klijentkom. Od trzech oto lat 
pełnię ten obowiązsk. 

Zawód mój nie byi 
cy, ani zbyt przykry, gdyby nie 
łączony ze stanow 
ióg. i zmywacza staż 


po- 
m zamiatacza pod- 
ków kuchennych. =. 


| 
A trzaba państwu wiedzieć, że r 
bu ani zbyt męczą- | 


Lecz cóż robić, w życiu trzeba być fi- 
lozofem. 

Zresztą wszystko to razem wziąwszy 
formuje charakter człowieka. Później, kie- 
dy zostane generałem, potrafię ża to le- 
piej wymiesč nieprzyjaciół Francji i iak 
zajdzie potrzeba zmycia głowy moim żoł- 
nierzorn, będę wiedzial, jak się zabrać do 


+ TZECZY 
aaziLye 


Zamiatałem więc surnisnnie i pilnie. 
Zmywaiem statki, że otrzymywałem od 
pani Valentine 50 centimów. na tramwaj, 
ja zaś tramwajem z zasady nie jeździłem, 


| lecz chowałsm pieniądze do kieszeni. 


Pani Valentine miała. bardzo 
klijentele we wszystkich prawie 
cach Paryża. Odnosiłem kapelusze hra- 
biom, żońom kupców, akterkom, a na- 
wet paniom z półświatka, lacz tylko bar- 
dzo szykownym, bo te inne kupują sobie 
tandstę po 5 franków. >. 


iiczną 
dzielni- 


i Długo: będę pamiętał (i nie bez przy-- 
czyny) pierwszy: kapelusz,- który  odnio-. 


słem: cacke kapelusz ze złotej markizy z 
paradyzami. Troszkę meże  krżyczący, 
lecz wyjątkowo szykewny. 


áon. . 
Wchodzę, dzwonie. Za drzwiami 

ki, jaki muzyka, głos pyta: 

a to tam? 


słed- 


Był to kapelusz dla panny Montó- 


— Kapelusz, odpowiadam. 


Słodki, jak muzyka, głos zapytuje 
wówczas: 

— Jesteś mały czy duży? 

— Mały, odpowiadam. 

Drzwi się otwierają, | cóż ja widzę? 


Prześliczne stworzenie w koszulińce. Uśmìe- 
cha się. i powiada: 

+- Bo gdybyś był duży, byłabym za- 
rzuciła szlafrok. | 

Poczem piękne stwarzenie odbiera ka- 
pelusz, daje mi franka (całego franka) na 
piwe i zamyka mi drzwi przed nosem. 

i tak w ciągu trzech iaż w tym samym 
stroju przyjmowała mnie, ilekroć .przyno- 
silem nowy kapelusz. | zawsze dawała mi 
po franku. Nie spostrzegła się, że pod- 


- rastarn. 


Mle ja sobie ztego zdawałem sprawę. 
I wczoraj złożyłem jej jaknajwymowniej- 
sze tego dowody... |. | l 

Śmiała sie, byla  rozbrojona, ja zaś 
skorzystałem... | 

Lecz na odchodnem zostawilem na 
kominku franka, który była uprzednio dała. 

Cóż robić, kiedy się chce zostać ge- 
nerałem, to trzeba się zachewywać z god- 


neścią. | 


nych na Litwie Zimmarłe i wódz X armii 


„zwłoki. Jednym z tych zagadnicń, wyma 


zagrażają Polsee nic zostało usunięte. 


opece i 


-" bwiedzą powszcehnie, że weale się co- 


M ie. 


NIEMCY USTĘPUJĄ POLAKOM 
TERENY NA WSCHODZIE. 
(Tel. wł. „Dzien. Łódzki") 


| ności sądowej, nadto zaś zobowiązał się 
| do wrogiego stanowiska wobec bolszewi: 
ków. -Rokowania rządu polskiego z. wła- 
dzami niemieckiemi od tej chwili poto- 
czyły się pomyślnie i. wreszcie stanął 
między niemi układ, na którego podsta- 
wie opuszczone na Litwie tereny woj- 
ska niemieckie oddadzą wojskom pol- 
skim, nie przesądzając ich późniejszej 
przynależności państwowej. Tabor kó- 
lejowy; niezbędny dla przewozu. wojsk, 
władze niemieckie oddają Polakom, sprze- 
dają im też materjał wojenny. Na pod- 
stawie tego układu wojska polskie | 
przekroczyły w dniu wczorajszym 
granice Kongresówki i w najbliższym 
czasie obsadzą Białystok, Brześć Li- 
tewski i Wołkowysk. 


Warszawa, 8-Il. Wejska niemieckie 
cofając się z okupowanych terenów na | 
Łitwie, oddawały je systematycznie w ręce | 
bolszewików. Oddawna' teczyły | 

{ 
1 


się układy rządu polskiego. za pomocą 
Ententy o zaprzestanie takiego forytowa- 
nia bolszewików. 'Sprzeciwiali się jednak 
gemu niemiecki komisarz do spraw. cywil- 


niemieckiej Falkenhayn. Dowiadujemy się 
obecnie, że pod naciskiem Ententy rząd 
niemiecki odwołał gen. Falkenhayna, a | 
awet ma pociągnąć go do edpowiedzia|- | 


Decyzja koalicji w zatargu -pslsko-niemieckim 
N iebezpieczeństwo Ze strony „Niemiec usuniete. 


_ . Londyn, 8-IL.. (PAT). Na dzisicjszem 
posiedzenia Najwyższej Rady wojennej 
sojaszników, ebradującej w Paryżu oma* 
wiano sprawy, pezostające w związku z 
plokadą:i demobilizacja oraz obsadzeniem 
obszarów niemicekich i obszarśw Małej 
Azji oraz inne sprawy nie. cierpiące 


graficznych). ... Sytaację tę omawiano 
bardzo dokładnic. Również i p. Noulens 
wypowiedział w sprawie tej swoje zdanie. 
Niemey nie zgadzają się na podział  Nie- 
mice, trzymają armję w pogotowia i za” 
grażają Polsee, kozcentrująe zbrojne 6d 
działy na wschodzie. Międzynarodowa 
rada wojenna postanowiła kategorycznie 
rozwiązać to zaqadnienie Zdecydowa- 
no zmusić Niemcy do pokoju, a przy- 
puszczalnie 17 lutego przedstawione 
będą niemcom takie warunki demo- 
bilizacji i rozbrojenia, że wszelkie 
„niebezpieczeństwó, grożące Polsce 
bedzie usunięte. 


sejących szybkiego areqalowania, są sto- | 
sunki niemiecko-polskie. Niebezpie- | 
ezeństwo sił zbrajnych, którymi a) 

f 


Pomime gróźb Francji nicmey pozostali 
głasi-na ostre nakazy marszałka Focha. 
„. . (tataj przerwa w znakach radjotele- 


OEG ROSZ 


Przeciwko konstytuancie w Weimarze 
ATZEBIWKEO KONSLYNNEJ 
Ultimatum komunikatów — Rozruchy w Hamburgu, Lu 
Kilonji — Rueh antyspartakusowski w Diisseldoriie 
O i Mihlkeimie. * | 
Berlin, 9-11, Ruch radykalnych 'socja- munistami w celu przeciwdziałania 
listów przeciwko konstytuancie. w Weima- | rządowi berlińskiemu. 


| 

rze przybrał RER: rozmiary. W sągsie- | l » * 

dnich miastach Turyngji. oświadczają rady Lubeka, 9-1. Tutejsza rada żoł 
i- 
i 


R RUP EAST RU 3 


obotnicze, iż uznają one tylko tem rad A 
NAWE proletar aki ROH nierska przeszła na stronę Spartaku- 
"Sowców. : l 


Rada robotnicza Goty zażądała od ko- 7 > i tel 
"misarza Noskego wycofania w przeciągu Garnizon wojsk, urzędnicy poczt, tele- 
24 godzin wojsk, rządowych z Weimaru. grafów, kolei ódmówili jej posłuszeństwa. 
Grozi ona strajkiem jeneralnym w całej z 
Turyngii. Koło 2000 spartakusow- 
| od  gubsrnatora, ażeby 


-= Konja, 8-1i. 


ców zażądało 


oi An . | 
: : wstrzymał dowóz żywności dia „Zelaznej | 
padają nieustannie na posterunki rządowe, | Gwardji* w Bremie: . 
„by opanować. składy broni. 3 a Gdy próbowali oni zająć koszary do- 
Dochodzi do zbrojnych starć z koleja- | szło do strzelaniny i ofiar w ludziach. 
rzami, którzy nie chcieli przewieźć Sparta- i SARZE: 
kusowców do Bremy. Ę f „* j ; 
API Düsseldorf, 9-1. Podczas. rokowań 
Mühlheim, 9-11. Urzędnicy tutejsi za- | pomiędzy przedstawicielami strajkujących 
urzędników a radą rabotniczą aresztowa- 
no prżedstawicieli urzędników eraz mie- 
szczaństwa. o ; 
W mieście panuje wielkie wzburzenie. 


| 

l} 

| 

{ 

| * Ra 
Hamburg, 9-11. Robotnicy tutejsi w. 
| 

ł 

| 

į 

| 


niczej. l aa 
Nastąpiło pełączenie socjalistów u- 


strejkowali, żądając usunięcia rady ic 
LJ * e | 
miarkowanych z niezależnymi i ko- | 


TETAS 


pelakom. Że ezesi zawieszenia broni: nie 
zbyt respckiają i nie myślą zmienić swe- 
go sesiępowania wzglęgera ładneści pol- 
skiej, dowodzi fakt, że w ostatnich dniach 
aresztowano jeszcze w Bystrzycy 5 po- 
laków. . i A 


dł 
i 
aw iinitan i ae ma aeaee- 


W KRAKOWIE. i | 


Kraków, 9-H.. (PAT). Wczoraj odby- 
ło się posiedzenie rady miejskiej celem 
wyboru pierwszego wiceprezydenta. Na 
'102 głosujących otrzymał p. Bandrowski 
64; 88 kartek oddano pustych. Wobec te- 
„go prezydent ogłosił wybór dr. Bandrow- 


= EJ 


raków, 9-1. (PAT). „Głos narodu" 


i i ; donosi: Według wieści, które nadeszły z 
skiego na pierwszego wiceprezydenia. EE PA > z 
Bandrowski Si aden l że wyboru nie drugiej strony kordonu. rozpoczęli czesi 


| otaczać zasiekami z drutów kolczastych 
całe Śląskie zagłębie węglowe. Między 
| innymi odrutowali już Dąbrowę. 


POWRÓT ŚLĄSKIEJ RADY 
"NARODOWEJ DO CIESZYNA. 


Kraków, 8-li. Pelska Rada Narodewa 
na Śląsku wraca de Cieszyna z Krakowa 
około 15 b. m., by -objąć tam z powrotem 
rządy nad Ks. Cieszyńskiem. | 

-Jak wiadomó w myśl ugody. czesko- 
polskiej w Paryżu, zawartej między 
Dmowskim a Beneszem, administracja lo- 
kalna na ŚSiąsku będzie funkcjonować w 
dalszym ciągu na warunkach; przewidzia-. 
nych ugodą z 3 listopada 1918. NE 

Uigodę tę zawaria Pelska Rada Naro- 
5 | dowa w Cieszynie z Narodnim Wyborem 
faé nic myślą. Treść ugody podają gaze« | w Polskiej Ostrawie, a potwierdziiy ją 
ty czeskie w tym sensie, jakoby ezechem : rządy praski i warszawski.. RODE. 
przyznano eały Ślązk wraz. z calym Zam; j 


przyjmuje, ponieważ niema dostatecznego 
. poparcie w radzie. Przewodniczący zamk- 
nal na tam posiedzenie, nie wyznaczając 
ponownego wyboru. 


NA SKARB NARODOWY. 


1 
} 
Kraków, S-I. (PAT). Ogłoszona dziś | 
w dziennikach lista subskrybentów po- | 
życzki państwowej wykazuje, że w banku 
krajowym we Lwowie de dnia 27 stycznia 
podpisano pożyczki państwowej na około | 
21 miljonów koron. | 


CZESI NIE CHCĄ ODDAĆ ŚLĄZKA. 


- Kraków, 9-2. Kemisja rządząca 
oznajmia: Donsszą nam, że czesi nie 
myślą opróźnić Ślązka.. Żołnierze czesey- 


i i (AW myśł warunków taj ugody rządy w | 
giębiem węglowym z tem, że pewną ilość , powiecie bielskim, nastepnie cieszyńskim 
jscgla bedą w drodze łaski edsiępewali (z wyjątkiem okręgu frydeckiego), następ- 


i 


Poniedziałek, 10-go latego 1919 r. 


-ska Rada Narodowa w Cieszynie tak, jak 
| było dotąd. ` = Sa, 


„zwi nd mea en a A 0 e 


"wem cieie. 


j POZO 0 A AW OH aan awa ANO eai 
a O TĄ a 0 r w a d s: ima. - pam ~ 


A 
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Dziećmorowic, Pietwałdu, Suchej: Średniej 


Ce się tyczy produkcji węgla, to w 


- myśl listepadowej ugody 13 szybów we- 
„głowych znajduje się na terytorjum, pod 
„berłem władzy Rady Narodewej, mianowi- 
cie Karwina, Dąbrowa, Rychwałd i Dziedzi- 


ce — Czechowice. Rozdziałem produkcji 
węgla z tych kopalń kierowała .Rada Na- 


„redowa: w Cieszynie, resztę kopalń: (Orło- 


nice, Polska Ostrawa itd.) należały do 


wa, Sucha, Pietwałd, Hermanice, Radwa- 
kompetencji władzy czeskiej. 


KOALICJA POMOŻE LITWIE. 
- Paryż, 9-1]. Kemisja w sprawie pol 
skiej, która adata się de Polski, amawia” 
ła także gprawę litewską z delegatami li-- 
tewskimi, Delegaci litewsey przedstawili 
komisji położenie aa Litwic eraz. wska- 
zali na potrzebę imiereczeji i pomocy 
przeciw bolszewikom. Delegaci litęyesey 
oŚświadezyli po. koniercacji, źe są z wy- 
mików jej zadowoleni, . "AA 


FRANCHET W KONSTANTYNOPOLU. 


Saloniki, 9-2. Generał Franchet- å, 
Esperay wyjechał do  Kenstastynopoła, 
dokąd przenesi sweją główną kwaterę. 


NAJAZD BOLSZEWIKÓW. 

NA POLSKĘ. © : 

„Matin śonasi: e | 
Według informacji os»y zadania pra" 


"sy polskiej, boiszewiey przygotowają wiel 


ką wyprawę na Pelskę, aby gołąeić się 
ze spartakusówcami. 

Rząd gsewictów wysyła wicikie masy 
wojsk na front polski. Wójska niemiee- 


i Dolnej, oraz Łazów, sprawować ma : ; 
| 
ł 
i 
L 


kie, które znajdują się jeszeze na freneie | 


wschodnim Pelski pemageją beliszewikom 


skim, z których się cynieznie naigrawają: 
„Niech was belszewiey zniszezą! 


POKOJEM- 


"Zurych, 9-11. Lord Northelifie ogło” 
sił niedawne artykał, 
między innemi:- 

Zawarcie pokoja nie jest obdakcją 
zwiek, lcez operacją, dekonaną na ży” 
Jeżeli nie zestanic ona wym 
konana szybko, objekt jej może wymknąć 
się z rąk chirurgów. Mincłe już 10 ty- 
godni od podpisania rezcjmu, a kenieren- 
cja każe marodom ezckać, zamiast dem 
mokratyczny pokój przyśpieszyć demg- 
kratycznemi metodami., i 


USTĄPIENIE JAPOŃCZYKÓW 

ZE SYBERII. 

Rotterdam, 9-11. Renter potwierdza. 
że rząd japoński odwołał wszystkie - wej= 
ska japońskie, wysłane do Syberji. | 


_WRZENIE W ARMJI WŁOSKIEJ. 


Zurych, 9-1l. Wedle wiadomości z 
nad graniey włoskiej, rach  repablikański 
objął część armji włoskiej. W ostatnim 
ezasic Gdbyły się zgromadzenia żołnierzy 
z adziałem oficerów rozstrząsając między 
ipnemi sprawę oBwołania republiki, ,żoł= 
nierzęe brali także udział w demonstra- 
cjach przeciw rządewi. a 

Nowy minister wojny Caviglia ogłosił 
w rozkazie də wojsk przypomnienie, ze- 
wojskowym nie wolno aezestniczyć w de= 
monstracjaeh i polityeznych zgramadze- 
niach. | 
"WILSON CHCE UCZYNIĆ GDAŃSK 

WOLNEM MIBSTEM ?1 

Bawiący w Paryżu dyrekter medjolań” 


w którym powiada 


skiego „Sceoła* denosi swemu dzienni= | 


kowi, na podstawie najlepszych Źródeł 
amerykańskieh, że Wilson pragnie, aby. 
Konstantynopoł, Gdańsk, Rjeka i Gib- 
raltar stały się miastami wołnemi. 


ROZRUCHY GŁODOWE W WIEDNIU. 
Wiedeń, 8-11. Z powadu zmniejszenia 


racji mięsa (na 100 gramów na głowę i 


na tydzień) przyszło w Wiednia do ol- 
brzymich rozruchów głodowych, e czasie 


"których splądrowano sklepy kerzenne, rem 


staaracje i hotele. Otiwierano nawet zam 
knięte lokale. Rozrachy trwały cały dzień 
i przybrały ogromne rozmiary. W rozrū= 


okrętowych na Danaja, fabryk. tytonia, 
bezrobotni i młodociani chłopey. Szkody 
wyrządzone wynoszą milionowe samy. 


— absolutnie nie jest w 
warankach wyżywić się. 


WŁOCHY ŻĄDAJĄ 6 MILJARDÓW 
- LIRÓW ODSZKODOWANIA. 
Zurych, 8-11. „Stampa* donssi, że 

Włochy zgłosiły swoje wojenne Szkody na 

koniereneję pokojową w wysokeści 6 mi- 

liardós lirów. | 


stenic w tych 


„1 odmawiają pemecy acickinierom pol- | 


| . 
| 

LORD NORTHCLIFFE ZA sze dynu, iż ruch strajkowy w tym mieście 
| 


| 
| 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


.ehach brali adział robotnicy Z doków | 
| 


"Wiedeń odeięty dziś od Galicji, Czech | 
i Węgier — jako Środowisko 2 milionowe | 


„mb 


„cizny, 
gla- czeskiege, którego część odstąpi We- 


nie we frysztackim z wyjątkiem Orłowej, | _ KIEDY AUSTRJA PRZEGRAŁA a 


"WOJNĘ. --— T 
. Budapeszt, 9-11. Marszałek polny: 
byłej armji - austro-wecgierskiej Borocwie 
asiławał w piśmie wysłanem de „Nedae 
Freie Presse“ zaprzeczyć, jakoby zapełne. 
rezpadnięcic sic-armji aastre-wcgierskiej 
na jego froneic onie , zaczęło śię. jeszeże 
przed rcwslacją węgierską. Marszałek 
polny Borocwie przegrał wejnę już w pon 
łewic czerwca podczas  nieszezęśliwcj 
ofensywy nad Piawą, fak to wynika ze 


sprawozdań lipcowcj sesji parlamentarnej. |. 


Ukraina a Węgry. © 
Budapeszt, 9-1. (PAT). Dnia 7 ku- 


tego przybył. do węgierskiego ministra 


spraw zagranicznych Oresta Szabo dele- 
gat ukraiński į oświadczył mū, że Ukraina 


dąży -do nawiązania trwałych, intensyw- 


nych stosunków gospodarczych z Węgra* - 
„Minister odpowiedział, że dalsze ro- 
kowania prowadzić będą ministrowie fa- 
chowi: tlkraina: ofiarowała. Węgrom nie- 
ograniczoną. ilość benzyny, ropy, nafty, 
cukru, . tytoniu i «fosfatów, żądając od 
Węgrów wzamian zato wina i nieroga- 
dalej pozwolenia na przewóz we- 


grom. (Ukraińcy dali wyraz radości, że 
Węgry -:zajęli*w. myśl zasad Wilsona: przy- 
jazne. stanowisko wobec ludności- ruskiej 
Oraz. wyrazili nadzieje, że wkrótce będą 
międy oboma narodami nawiązane ste- 


‘sunki gospodarcze i polityczne. 


"ZAWIESZENIE 
- -„KÓLNISCHE ZEITUNG". 
Berlin, 9-11. -Angielskie władze woje 
skowe zawiesiły wydawnictwe. „Kólnische 
Zeitung“ z powodu artykała e stesunkach 
między Anglją a Francją. 


Niepokoje w AD glji. 


Lugano, 9-11. „Secolo“ doriosi'z Lor- 


powiększa się. W Glasgewie doszło. de 
krwawych starć ulicznych: między woj- 


skiem a robotnikami. W Londynie grozi 
podobno strajk gazowni i elektrowni. 


Mobilizacja w Rosji 
` Moskwa, 9-1 (PAT). Z Paryża done- 


Wydano rozkaz  zdemobilizowania 
1896, 1897, i 1898. 


szą: 


REECE 


Dyplom dla Piłsudzkiego. 
Dnia 8 lutego o godż. 11 przybyła de- 
Komendanta Piłsudzkiego, delegacja War- 
szawy, złożona z prezydenta miasta Piotra 
Drzewieckiego, prezesa Rady Miejskiej 


-Ignacego Balinskiego, wiceprezesów Frtu- 


ra Śliwińskiego, Flfonsa -Parczewskiego, 
oraz radnych: Czesława Brzezińskiego, . 
Bolesława Eigera, Jana Rogowicza 1 Jó- * 
zefa Stypińskiege. W. imieniu delegacji 
przemówił Ignacy Baliński wręczając  Ko- 
mendantowi Piłsudzkiemu dyplom - hono- 
rowego obywatelstwa: Warszawy. > 
Komendant Piłsudzki w serdecznych 
słowach podziękował delegacji, oświadcza 
jac, iż wysoko. sóbie ceni otrzymany . da- 
wód zaufania i życzliwości obywateli . War- 
szawy. l kasi 
Uwoinienie jeńców polaków. 
Kierownik misji włeskiej we Lwowie - 
podpułk. Gagini wysłał do swego rządu 
raport, domagający się jaknajrychlejszego 
odesłania do Polski jeńców Polaków i ba- 
taljonów polskich fermujących się na zie- 
mi włoskiej. 


Przedstawiciele Rady delegatów 
Robotniczych u p. Paderewskiego. 


Do p. Paderewskiego zgłosili sie przed- 
stawiciele Rady delegatow robotniczych, 
w liczbie 46. Deputacja ustami inż. Jawe- 
rowskiego zgłosiła następujące żądania: 
1) Nieoddawanie Śląska Cieszyńskiego i 
ludu pracującego pod jarzmo czeskie: -2) 
uwolnienie więźniów politycznych, którzy, 
zwłaszcza w Modlinie, skażą się na złe 
traktowanie; 3} wznowienie wstrzymanego ` 
wczoraj wydania zapomóg pieniężnych 
bezrobółinym. -< Pati 

Pan Paderewski podziękował przede- 
wszystkiem przedstawicielom robotników. 
za zaufanie, a następnie oświadczył, ce. 
następuje: 1) Sprawa Cieszyńska wcale. 
jeszcze nie jast przesądzona; 2) jako pre- 
zydenńt ministrów niema prawa zwalniać 
więźniów, jest to bowiem sprawą ' instan- 
cji sądowych. Premier mniema jednak, że 


pierwszym aktem Sejmu będzie akt am- | 


nestji; 8) zapo mogi zostały wtrzymane tył 
ko chwilowo ze- względów: technicznych, 
rząd zaś wyasygnował na ceł ten świeże. . 
20 miljonów marek. . 


Na 10. 


Strejk a... zegar pocztowy. 


W gmachu poczty głównej na placa 
Wareckim wszystkie zegary wskazywały 
przedwczoraj czas prawie o pół godz. 


wcześniejszy. Spóźnienie się zegarów pe- 
wstaje podobne w związku. ze strejkiem 
„elektrycznym“ w piątek, gdy zegary ele- 
ktryczne wskutek przerwy prądu stały dwu- 
krotnie po kilkanaście minut, Złe wskaza- 
nie czasu na tak ruchliwem miejscu pub- 
ienen PODA aenor adany zamek 


-— Wielkie roboty publiczne. 

-Jak się dowiadajemy, w przeciągu 
"dwóch miesięcy mają być rozpoczęte na 
wickszą skalę roboty pablieznće w kraju, 
a te: obwałowanie Wisły, badowa kanar 
łów wodnych, kellektora, wapieaników i 
cementowni, arechemienie przemysła tekm 
stylnego itd. Na szeroką skalę zakrojo 
na akcja będzie megla zatrudnić do 
50,000 robetników, 


— Konferencja. 


W czwartek, dnia 18 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokala przy u. Konstantynow= 
skiej 20 edbędzie się konferencja dzielni» 
<cowa P.P.S. z Kozin. 

— Wiec i demonstracja P.P. S$. 
| Wczoraj w południe odbyły się dwa 
wiece P., P. S., z których jeden odbył się na | 
Kozinach, na Mani w fabryce Szmita, gdzie | 
przemawiał Sałagodzki.i przemawiali Zybert 
i Rapalski, w obecności 608 osób. Po | 
zakończeniu wiecu odbył się pochód do | 
miasta przed teatr Wielki przy ul. Kon- | 
stantynowskiej 16, gdzie odbył się drugi 

wieiki wiec P. P. S. | 
- Zagail wiec tow. Płuciennik, proponująe | 
na przewodniczącego tow. Zakrzewskiego, | 
który na asesorów zaprosił Brauna, Si- | 
cińskiege i Szyndlową. Zebrało się około | 
półczwarta tysiąca osób. Pierwszy prze- | 
mawiał tew. Pudłarz o obecnej sytuacji | 
politycznej. | 

Następnie zabrał głos tow. Płuciennik | 
(Gruszka), mówiąc o rewolucji . 1905 roku ; i 
i porównując wydarzenia ówczesne z chwi- | 
a obecną, gdy burżuazja obecnie wyjeż- ' 


dża na keniku antysemickim, aby rozbić | 
klasę pracującą. Mówca nawołuje do jednoś- 
ci klasy robotniczej, aby wybudować pod- 


„stawy państwa trwale demokratyczne. | 


Przed teatrern zebrał się iłum około 
8 tysięcy osób liczący,.do którego prze- |. 
mawiali z balkonu tow. Płuciennik, Jerzy | 
oraz jeden z komunisów. 

Na wszystkich wiecach przyjęto jedno- 
głeśnie rezolucję następującą; Zebrani w 
dniu 9 lutego 1918 r, na wiecu P. P; S. 
uchwalają jednogłośnie Di o i potępiają | 
rząd Paderewskiego, rząd kapitalistów i 
obszarników, który z kapitalistyczną koa- 
licją frymarczy i i zaprzepaszcza interesy 
łudu roboczego; kupczy ziemią Śląską, a 
wewnątrz kraju szerzy gwałty, więzii nie- 
łudzko katuje naszych towarzyszy i kuje 
więzy niewoli przeciwko całemu ludowi 
roboczemu. Ia znak protestu uchwalono 
urządzić manifestację protestującą i obecni 
ruszyli pochodem  kilkunastotysięcznym 
ulicami Konstantynowską i Piotrkowską, z 
kilku czerwonymi sztandarami i plakatami, 
wznosząc okrzyki. 

„Precz z Paderewskim." „Panie Pade- 
rewski oddaj Śląsk!” „Panowie z listy Ne 
8 zaprzedali Śląsk!" itp. 

Pochód w ten sposób doszedł do' ulicy 
Nawrot, gdzie z Platformy wagonu prze- 
mawiali tow. Pudlarz, Zakrzewski i Płu- 
ciennik, poczem pochód się rozwiązał. 


NE O YTY GATAO 0 A  AE 


| 
| 
— Mianowanie urzędników kolejo- 

wych. Związek pracowników kelejowych 

rezcsłał po linji zawiadomienie, że mini- 

sterstwo komanikaecji apoważniłe Dyrek- 

eję do pomijania związka przy mianowa- 

nia pracowników na kierswnicze Stano- 

wiska z placa wyższą od 700 marck 

miicsiceznie. Zarząd związka wniósł do 

ministerjum protest przeciwko tej dceyzji. 

— Zaprzysiężenie policji. 

W dniu wezorajszym edBylo sic uro- 
czyste. zaprzysiężenie łódzkiej policji, 
Rane oddziały policji zebrały Się w fa- | 
brycc Grohmana, skąd pod przewodnie” 
twem poracznika Jurasza przedciilowali 
do kościeła Św. Krzyże, gdzie w obce 
ności naezclnika polieji ob. Zbrażka, oraz 
wszystkich urzędników i oficerów policji 


miasta Łodzi, oraz oddziałów i brygad 


Poniedziałek, 10-g0 lutego 1919 T: 


inspektor pracy Michal Łabaszewież, del. 


4. 


nastąpiła cercmenja zaprzysiężenia. Rota | 
przysięgi brzmi następująco: 

Stając w szeregi Polieji uroezyście w 
Obliezu Bega Wszechmogącego (Policjanci 
wyznań chrześcijańskich: w Trójey Św. | 
Jedynego) Ślabaję jedynie ia że mö- | 
jej, Rzeczypospolitej Pelskiej i sprawie | 
Naredu całcge na każdym miejscu | stażyć, | 

| 
t 
j 


mamerne 


kraja ojczystego i debro narsdowcgo do 
ostatnicj kropli krwi bronić, stać zawsze 
na straży ładu i porządku, bronić pszyste 
kićmi siłami bezpicezeńst twa mienia i Ży” 
cia obywateli, przełeżanych swych i do- 
wódców słuchać, dawane mi rezkazy i 
przepisy wykonywać i wegó!c tak się za- 
chowywać, abym mógł żyć i umierać, 
jake mężny i prawy Syn Ojczyzny. Šiu- 
buwanie to powtórzę przysięgą Ba każde 
żądanie w formie ustalonej przez Konsty- 
taeję Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po odebrania przysięgi ks. kanonik 
Szmidcl odprawił nabeżcństwe na inteneję 
policji łódzkiej, poczem wygłosił krótką 
przemowę e obowiązkach policji względem 
kraja i społeczeństwa. Obceni byli przed- | 
stawicicie władz wojskowych oraz władz 
cywilnych.  Padczas nabożeństwa pani 
i Pytlasińska edśpicwała sole „Aye Maria" 
Monadantego. Pe nabożeństwie agrapo” 
wane się przed kościołem, poezem przy 
dźwiękach orkiestry ruszono defiladą bry= 
gadami z por. Jaraszem na ezele do biara 
pelieji kryminalnej i lokala biara adreso- 
wego przy ul. Olgińskiej 3, a następnie | 
do gmacha Prcezydjum Polieji przy Alti 
Kościaszki Ne 1, które to lekalc zostały 
poświęcone przez. ks. kan. Szmidla i iz 
debskicgo. 

Wreszcie w gmacku Prezydjam polieji 
odbył się bankiet, w którym uezestniczyli 
ofiecrowie policji i naczelnicy wydziałów, 
oraz przedstawiciele społeczeństwa, kom. 
lidowy Rżewski, prezes Rady miejskiej 
dr. Tomaszewski, burmistrz Kernbaum, 


min. praey p. Wojeicehowski, przedstawi- 
ciele prasy i inni. Wzniesiono szereg to~ 
ustów na cześć Poznauskicgo, Sląska, 
Piłsudskiego, rządu, scjma, armii polskiej, 
policji łódzkiej i jej naczelnika, poezem 
ob. Zbrożck wygłosił przemswę do ze- 
branych, zaznaczając, iż stać będzie na 
straży tego, by polieja łódzka w przyszłości 


"oraz posiedzenia mdzyczne-literackie. 


stała na wysskości zadania, dając kadry A) 
eałema krajowi. © <e a. 
— Ze związku urzędników miejskich. 


Związek urzędników miejsk ich zwołdje p 
na wtorek i1 latego przy al. trkow=— 


skiej 245 o gedz. 7 wicez. nadzwyczajne. a 
Na zebrania <i 


ogólne zebranie członków. 
omawiana będzie kwestja przystąpienia 


| do wyborów do Rady mieki i wysta- a 


wienia własnych kandydató | 

Stołownia związk a deck dzięki przes © 
prewadzonej reorganizacji cieszy się: 
wzmożoną frekwencją, wobec ezcgo za 
rząd pestanowił arządzać w lokala sto 
łowni wieczorsewe zebrania towarzyski 


— {Ustawa sanitarna. : 

Na wniosek ministra zdrowia pabliez=. 
nege, dr. T. Janiszewskiege, rada mini» 
strów zatwierdziłe projekt państwewej 
zagadniczej astawy sanitarnej. 

ilstawa ta poddaje aadzór zwierzchni *: 
nad wszystkiemi sprawami zdrowetnemi,; 
sprawami "hygicny Sspełecznej oraz kiem: 


rownictwe spraw lckarskieh ped komples: , 3 


teneją ministerjaa zdrowia pubslieznego. 

Uekwalicnic tej zasadniezej ustawy pe” 
winno się korzystnie odbić na stosankach: 
zdrowotmych kraji, przedewszystkicm ŻaŚ © 
w walec z szerząeęą się u nas w Sposób =- 
groźny cpidemją tylasa plamistego. > 


-— Emerytura dla wojskowych. | 
Ministerstwo Spraw wojskowych zdecyda- 


wało przyjść z pomocą emerytom wejske- > 


wym b. w służbie rosyjskiej. W tym ag- 


lu Ministerstwo poleciło magistrackiej ko- 
dla wydawania wsparć emerytom i` 


misji 
wyeliminować ze spisu emerytów wojske-. 
wa i PORE pa SĘ RAA Lic 


ABEL 


Tear, Muzyka i 


Teair Polski. 


. Dziś w poniedziałek dnia 10 b. m. . 
odbędzie się ureczyste przedstawienie w 


> 
Ea 
FEIRAN 
per 

a 


Teartze Polskim. Czysty dochód prze- | 


znaczony jest na rzecz óbrońców Lwawa.: < 
A o Ka 7.50 wiecz. . 


Od dni kilku opinja publiczna zaniepokojena jest sensacyjnym wykryciem wielkiego paskarskiego przedsiębiorstwa: 
Otóż niżej podpisani udziałowcy firmy: . 


55: 


pragnąc zrehabilitować się w oczach publiczności ed jutra dadzą najdokładniejszych wyjaśnień w tej, aferze w kinematografie 


San 
Par 


Tadeüsra 


Pol 
kiernika-francuza. 


ani 
róg Piotrkowskiej i 
tea ciastka deserowe, wypickane 


wskiego 
sawroi, 171 
przez nowozaangażowanego cu- 


są 
a W 
R 
r 


Codziennie wyborowe „koza zawsze gorące. 


Pier wszocząd dy magezyn jubil 
mran w e 


Łódź, ul. Piotrkowska No 69, 
vis á vis Grand-iiotelu. 


Poleca: 
wybór drogocennych kamieni 
2 1 srebrnych. 


Wielki 


zic: 
caw: 
narącji ARE 


uraz 
Przy magazynie istnieja pra- l 
do przyjmowani: wszelkiego rodzaju re- 

zakres jubilerstwa wchodzące. 194 


| cor wownętrzne i dziecie. || 
| i i í ł 
| Przyjmaje od 9—11 rano | 
i od 4—6 wieez. 


k 
| Gegielniana 31. "| 
E 
| 
| 


vargi | 
Aktiszetja i ehof. kobiece. 


Długa 46 (róg Zielonej) 
Godz. PoyJscia od 4-6 5 p. P- 


mrobów 


Gaer 


Redaktor: Marjan Nusbaum; 


| 
I 


"Z głębokim szacunkiem 


REDO 
MROZIŃSKA 
SK BRZYŃSKI 
GASIŃSKI . 
JARRCZ 


SZYMBORSKA 


dyrektor towarzystwa: 
sekretarz towarzystwa: 


b. Isk. w Davosie (Szwajearja} 
i Nerwi (Włochy) 
CHGBY plae i serca 


Cegielniana 47, 
róg „Wscbodniej, 


art. 


120 | 


i 


BRUKARNIA 


Braci A.i 1. Holemanó: 


Łódź, Zawadzka Ne 7. 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres drukarstwa 


koea żak esnach pe 


małarz 


przeniósł pracownię 
WIĘ. od 0 i 5—7 i na ul. Piotrkowską Me 71. 
a EE E 


DOBOSZ-MARKOWSKA 
DANIEL KOKIET—KONRAD TOM 
OWS SZYKRENY— ` 


król paskarzy. 


Niezbędna książka dla 
każdego małżeństwa 
Dr. med. K. L 


Jak, uchronić się 
od ciąży. r 


Opis najnowszych środków od cią- i 
ży chroniących z rysunkami 
Cena 1 Mk. - 260 
Do nabycia w ksiegarni 
Adolfa Słomnickiego 
w Lodzi, ul. Pistrzewska T 245 


aginał paszport na: imię: 

i Mordka Szulman, za. 
| "mieszkały przy ul. Passaż ; 
Szulca Ne 48, wydany przez. 
"niemieckie prezydjum pol- 
m. Łodzi za Ne 5075. 241] | 


gogna paszport na inig, 
Riwki Jakubowicz wyr: 
dany przez niemicek. pol. i 


m szeni ia 


f 
pParisienne 


dipiomeć | 

donne. leçons parth | 
culieres et par groupes. | 
| 

| 


mi -gwoździkami, 


S'adresser: 
30. Zawadzka. App. 5. 
«..1,d6-1:h. á 3h. 250 i 


-Spólka Wydawnicza: 


„Dziennik Łédzki“ 


drobne. TERA Ze lieke 
nej naj isas zega gatunk u elastycz- * 


ae, mocne, nieprzyjmujące wody, 
które meżna przybijać drewniane- 


skóre. Dla przekenania o dóbraci 
gatunku skóry, każdy może otrzy- 
mać parę. zelówek za 4 m. 50 f 
Ł. Kruglancki, Cegielniana. DR 26 : 


| m. Łodzi. Brzezinska 9. 
l gagina, paszport na imie 
Cywia Szulman wydany 

przez niemiecką policię w 

IE Łodzi za Ne 58058,  - 240 

| gubiono karta węgicwa: 

| na imie -Feliksą 

|. cha; Pańska 11. 


'Brakarnia Zawadzka 7. 


jak naturalną 


1 


Drekslera p. t. 25 


